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z odnoszeniem do domu !ub a prze­
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Kon' J  czekowe w 6 .  K. O. Nr 8C»39 
W sprzedaży detalicznej cena poje­
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3  aj 30 gr., za teastein 10 gr. K o n i ­
ka reklamowe lub nadesłane 40 g. W 
u cli świątecznych oraz z prowincji o 

25 oroc. drożej.
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Walki w Chinach,
Na czoio zagadnień międzynaro­

dowych w chwili ooernej wysuwają 
się zabutzenia w Chinach, o klórych 

dzień każdy przynosi coiaz bardziej 
zatrważające wieści.

Chiny od dawna stanowią 
łatwozapainy materjai i na po- 
iządku dziennym były tam zawsze 
wojny domowe gubernatorów po 
szczególnych prowincyj. Krzyżujące 
się wpływy wielkich mocarstw i gra 
dyplomatyczna niejednokrotnie by!a 
przyczyną przewlekłych walk, kióre 
w rezultacie zapewniały zwycięstwo 
'emu lub innemu mocarstwu, Chinom 
zao przynosiły jedynie osłabienie i 
straty. Wojna domowa pomiędzy g e ­
nerałem Czang-Tso-Linem, reprezen­
tującym interesa ]japońskie, a genera­
łem Wu-pej-hu. popieranym p.zez 
Stany Zjeunoczone, była typową dla 
panujących w Chinacn stosunków.

Ooecne zaburzenia, obfitujące już 
w epizody niesłychanego okrucień­
stwa, jak Karrfenowanie branych J o  
niewoli obcokrajowców, nie są wyni­
kiem ścieianin się wielkich mocarstw 
o „sfery wpływów*- i „stany posia­
dania0. Przyczyny wypadków w 
Szanghaju i Kantonie należy szukać 
w stale wzmagającym się ruchu na­
rodowym chińskim,

Impuls do wrogich wystąpień 
pizeciwko wszystkim obcokra;owcom 
dafś chińska organizacja naiodowa 
Kuo-Mm-Tang. Proklamowany strejk 
w kilku p~zędza!niach japońskich był 
hasłem rozpoczęcia waiki, kióra zdaje 
się, o i e  niezwłocznie nie nastąpi 
zprojna interwencja mocarstw, rychło 
ogarnie całe C h r  y, Jak wynika z o s ­
tatnich wiadomości, ruch powstańczy 
pod przewodnictwem studeniów o b ­
jął poza Szanghajem i inne centia 
przemysiowe, jak Szantung, Hańkou. 
a nawet w samym Pekime panuje 
poproch i lada dzień oczekiwane są 
tam rozruchy

Grozę położenia zwiększa fakr so ­
lidarności obu zasadniczo przeciw­
nych sobie organizacyj politycznych 
w Chinacn. Partja Gomindan, pokre­
wna i utrzymująca siały koniaki z 
rosyjską paują komunistyczną wystę­
puje łTspólme z organizacją narodo­
wą Kuo-rmn-tang. T o  poiozumienie 
jest wysoce niebezpieczne wooee 
tego, że dyplomacja mocarstw n,e 
będzie mogła wykorzystać dla swych 
ce ów różnic politycznych obu stron­
nictw.

Hasło rzucone przez: powsianców: 
„Chiny dla Chińczyków0 posiada 
niepospolitą siłę atrakcyjną. D o w o­
dem jej są rosnące szeregi re wolu- 
cjonistów. podczas gdy wojska 
gen. Czang-Tso-Lina, będącego pod 
wpływem Japonji, stale topnieją wsku­
tek dezercji. O soba  samego generała 
Czang-Tso-Lina, iównież jedynego 
©broncy obcokrajowcow, nie budzi 
wielkiego zaufania i może on pewne

go dnia. jak to często praktykowane 
jest w Chinach, zdradzie swych pro 
tektorów Los cudzoziemców wów­
czas budzić będzie największe o- 
bawy.

Dotychczas niewiadomo czy mo­
carstwa zdecydują się na wspólną 
interwencję Pierwszą propozycje tego 
rodzaju wysłaną przez Japon ę Stany 
Zjednoczone, jahojnajmniej zagrożone, 
odrzuciły. Sytuacja w ostatnich dn.ach 
uległa jednak zasadniczym zmianom. 
Główne wysląpienia powstańców 
skierowane są przeciwko Anglikom. 
Każe to domyślać się, że mchem 
kieruje ręka Sowietów, które w ten 
sposoo chcą zaszachować Anglję w 
najczulszem je j miejscu. Sowiety 
zresztą nie kryją się bynajmniej ze 
sw ą akcją pcmocniczo-agitacyjną w 
Cninach. Pisze się i mow> w Mo­
skwie o tein zupełnie otwarcie, 
Wśród głosów, które rozległy się 
ostatnio w Moskwie, na większą uwagę 
zasługuje artykuł Zinow:ewa.

O io co  między innem p!sze pre 
zes trzeciej Międzynarodówki: „3ez
rabunku koionij i półkolonij angielski 
i japoński kapitalizm nie mogą żyć, a 
szczególnie pierwszy. 3 e z  rabunko­
wej eksploatacji takich krajów jak 
Chiny niema możliwości podkupy- 
wać burźiuzujących się szczytów 
arystokracji robotniczej we własnych 
krajach. Albo rabunek kolorij, albo 
pizyŚD;eszenie rewolucji pro'etarjac- 
kiej w'e własnym kraju. O to  czem 
kieruje się imperializm angielski.

Powstanie p'oletarjaiu przeciw 
burżuazji w kraju plus powstanie 
narodow w kolonjach zależnych, tak 
określał Lerhn istotę rewolucji mię­
dzynarodowej. Teraz formuła ra przy­
biera realne kształty Niedaleki jest 
czas, gdy wybuchnie rewolucja 
wślad za Szanghajem w Mad-asie, Ka­
irze i Aleksandiji,x.

5.

W ARSZAW A, 17 V!. (tel xd. 
Słow a). Jak donoszą z Londynu, 
koła rządowe uważają, że całą re­
woltę w Chinacn wywołali bolsze­
wicy. Zinowiew zw.ócił się przed 
kilku dniami do bolszewrzującego 
generała chińskiego Fenga z wyraza­
mi sympaiji dla jego działalności i 
zaDcwnieniem pomocy .Moskwy. 
Zdaniem „Dailly Telegraph0 należy 
poważnie zastanowić się czy so ­
wiecki przedstawiciel dyplomatyczny 
może przebywać w Londynie w 
chwili, kiedy jego rząd wzywa obce 
państwo do walki z Anglją.

Z Rygi donoszą;
Według wiadomości z Pekinu, w 

poniedziałek wybuchł tam na znak 
protestu przeciwko obcokrajowcom 
generalny strajk. W  kilku punktach 
miasta doszło do ekscesów  pomię­
dzy tłumem a kupcami japońskimi. 
W  kwartale japońskim panuje p o ­
płoch, mieszkańcy jego uzbrajają się 
i budują barykady na ulicach.

Po króikich lecz ciężkich c.erpienuch, przeżjwszy lat 30, zmarła nasza
ukochana

Eksponacja  zwłok odbędzie się dziś, we czwartek, 18 czerwca r. b. o godz. 
2 p.p. z mieszkania Wileńska 25.

o czem zawiadam iają; krewnych i znajomych pozostali 
w głębokim  smutku.

MĄŻ RODZICE i KREWNI.

KARTF-L l e w i c y  z a c h w i a n y .
Rezultaty głosowania w parlamencie Francji.

PAR\Ż 17. VI. (Pat). W  głosowaniu wr.zorajszem w izbie, podczas 
którego Izna uchyliła dyskusję nad interpelacją komunisty Doiioia w spra­
wie Marokka, 2 socjaliści głosowah z komunistam’, 18 z większością, 84 
zaś socjalistów, 7 iadykałów—socjalislów i 7 republikanów— socjalistów 
wstrzymało się od gfasowania.

„Ere Sfiuvei!cf,  organ kartelu lewicy, oświadcza w tej spiawie, że, 
jeżeli podoba s !ę nieklótym socjai.storn poświęcać jedność kartem, to 
powinni oui przyjąć za to ciężką i pożałowania godną oupowiedzialność.

„Le Quotidieri° drugi organ kartelu, jednakże bardziej lewicowy, 
kryiykuje w pewnej mierze stanowisko Painleve i Caillaux, wyraża jednak 
nadzieję, że szczere wyjaśnienia pozwo'ą na uchylenie nieporozunwń. 
Dziennik, oznacza nakoruec, że możliwą jest rzeczą, iż rozłam w kartelu 
etanie się w najbliższym czasie koniecznością, należy jednak odioczyć tę 
chwilę do cz .su , w którym dalsze uprawianie polityki poparcia w sto­
sunku do rządu byłoby zapizeczeniem swych zasad.

Komuniści nie chcą dochować tajemnic państwowych

P a RYŻ. 17. VI. ('Pat). Na wspólnem zebraniu komisji zagranicznej, 
finansowej i wojskowej Izby Deputowanych komuniści odmówili złoże- 
n.a zobowiązania, co do utrzymania tajemnicy wiadomości o charakterze 
wojskowym, których Pain!eve mógłby ewentualnie udzielić. W obec lego 
jcomisje te oabyły zebranie poufne z wyłączeniem komunistów. Woźni 
i gwardja republikańska musieli bromć mzystępu do sali, gdzie odbywało 
Się zebranie, gdyż komuniści usiłowali dostać się ram za wszelką cene.

Ogłoszeni noty francuskiej do Niemiec
nastąp! w piątek.

, ARSZAWA. 17.VI. (tel. wf. Słowa). Donoszą z Berlina, że nota 
francuska w sprawie paktu gwarancyjnego ogłoszona zostanie dopiero w 
piątek. Zmiana terminu nastąpiła po uprzedniej zgodzie wszystkich rządów 
zainteresowanych.

Termin odpowieazi Niemiec.
WIEDEŃ, 17/fV. (PAT). „Abendoiafl* donosi z Paryża, że nie sądzą 

tam, aby oupowiec-ź rządu Rzeszy na ostatnią notę francuską mogła szyb­
ko nadejść. Koła polityczne liczą się z fem, że odpowieoź niemiecka na-
stąpi ie  odpowiedź ta będzie
stanowiła podstawę do oj-skusji jeszcze przed wręczeniem w dniu wczo- 
lajszym noty w Ber linie nadeszła do Paryża ocipowieoi włoska, W odpo­
wiedzi tej Mussoi;ni zastrzegł sobie podanie do wiadomości swojego sta­
nowiska dopieio w czasie, kióry uzna za stosowny. Nota Mussolinie^o 
zostaJa w ciągu wczorajszego przedpołudnia uzupełniona ostalniem oświad­
czeniem ambasadora włoskiego, złożonem Brianaowi.

Pouiiet utworzy! gabinet.
Przesilenie rządowe w Belgji zażeęnar.e.

PĄRYŻ. 17/VI (PAT;. Prasa donosi z Brukseli, że Poulletowi udało 
się podobno utworzyć gabinet, w skład k.órego' wchodzi 4 katolików, 3 
esoby z po za parlamentu oraz 5 socjalistów, wśród których znajduje się 
V.mderve!ae, jako minister spraw zagranicznych.

Skład now ego gabinetu!
B R U K P E lA , 17.VI. (PAT). Gabinet ukonstytuował się. Pouiiet objął 

prezydjum 1 handel zagraniczny, Vandervelde —  spiawy zagraniczne, 
Rolli.i-Jacquemin >p.awy wewnętrzne, gen. K estens--obronę narodową, 
i7andervive,e— rołniciwo, Nowy gabinet składa się z 5-ciu socjalistów, 

5-ciu katolików i 2 osobistości o tendencjach liDeralnych. Rada gene­
za na partji socjalistycznej aprobowała 40 głosami przeciw 26 ssład 
gabinetu.

-owiety proponują państwom bałtyckim pakt
gwarancyjny.

GDAŃSK. 17.VI. (Pat). „Bahiscne Presse* donosi z Rygi: W  spra­
wie paktu gwarancyjnego pomiędzy Rosją a państwami bałtyckiemi, zaini­
cjowanego przez Koppa, poselstwo sowieckie w Rydze oświadczyło przed 
staw;cielowi „J„unakas 2 n as”, że Rosja nie uczyniła wprawdzie żadnych 
w tym względzie Diuoozycyj, wyraziła jednak gotowość zawarcia nawet 
obecnie takiego traktatu i nawiązania w tym celu pertraktacyj.

'odstawą maktatu miałyhy być uczynione poprzednio propozycje, 
t. j. neutralrcść w iazie konfliktu z innem państwem i legulowanie kwe­
s t i i  spornych przez trybunał rozjemczy, jednak nie przez Trybunat haski. 
Na propozycje le Rosja nie otrzymała odpowiedzi od żadnego z państw 
bałtyckich. W obec 'ego „Jaunakas 2 mas* oświadcza, że państwa bałtyckie 
oczekują od Rosji konkretnych propozvcyj, aibowiem propozycje popizfc- 
dnie były ogólnikowe.

Zasada „otwartych drzwi" będzte przestrze­
gana nadal.

LCNDYN, 17 V). ( r AT 1 Agencj‘a Reutera dowiaduje się, iż wszelkie 
pogłoski, tyczące się wspólnej akc*i mocarstw w Chinach sa pozbawione 
wszelkiej podstawy, gdyz wszystkie mocarstwa mają zamiar przestrzegać 
zasady meinterwei jowarna v sprawy wewnętrzne Chin i zachow ania t. 
zwanych «o!wartycii drzwi* Przedstawiciele mocarstw w Pekinie 2łoźyli 
w dniu dzisiejszym rządowi chińskiemu nową notę, w której zaznaczają, 
iż według otrzymanych ze wszystkich części Chin wiadomości, nienawiść 
c o  cudzoziemców wzrasta i dają się odczuć tendencje wywrotowe, tóótć 
stają się rzeczywiście zMi ważająee. Przedstawiciele mocarstw zwracają na 
to uwagę rządu chińskiego zaznaczając, że natycnmiastowe powzięcie 
jsknajenergiczniejszych kroków w celu stłumienia rozruchów jest nie­
odzowne

Y.s Biskup Dubcwsk'.
W ARSZAWA, 17 VI. (tel. wł. S ło ­

wa). jak donoszą z Łucka, biskup 
Łucko-Żylomiei ski ks. Dubowski zo­
stał zawezwany do Rzymu, skąd nie 
wróci na swe dawne stanowisko. 
Ojciec sw. mianował go b ’skupem 
in partibus inf.delium z siedzibą 
przy Watykanie. Na zastępców wy­
mieniane są kandydatury ks. biskupa 
Alańkowskiego, Szelążka i kapelana 
p ezybenta Rzeczypospolitej ks. To 
karzewskiego.

W przededniu wojny celnej 
z Niemcami.

W ARSZAW A, 17 V|. (tel, wł. 
Słowa). Dotychczas nie nadeszły do 
Waiszawy wiadomości o p/zebiegti 
1 rezultatach rozmowy wczorajszej 
piezesów delegacyj handlowych w 
sorawie stosunków celnych polsko- 
memieckich. W  zvi ązku z tą sprawą 
odbyło się dzisiaj posiedzenie Rady 
Ministrów, która zajęła się przygoto­
waniem ewentualnycn zarządzeń 
odwetowych na wypadek, gciyby 
wojna celna została przez Niemcy 
wypowiedziana. Chodzi tu o szereg 
zarządzeń ograniczających import 
towarów niemieckich do Polski.

N. Sokołów w Warszawie.
*¥

Onegdaj przybył do Warszawy 
Nachum Sokolow prezes „egzeicutywy 
wszechświatowej organizacji sjonis 
rycznej0 ,

W związku z przyjazdem Sokoło­
wa rada sjonistyczna wydała komu­
nikat, stwieidzający, że pobyt So k o­
łowa ma charakter czysto prywatny, 
a potrwa tylko kilka dni.

Na środę wyznaczono specjalne 
posiedzenie naczelnej rady sjonistycz- 
nej, w któiem Sokolow weźmie u- 
dzuł.

Zażegnany konflikt.

Wskutek opuszzeria p'zezprez. ministrów, 
p. GioDskiego posiedzenia Senatu podczas 
oncgaajszej mowy senatora Nowodworskie­
go (Ch. D.) i użycia pod je g o  adresem wy­
rażenia, że mfoonacje swe czerpie ,,ou 
woźnego z ministerstwa", klub pariameniar 
riy Ch. C. zwrócił się do o. Marszałka 
Trąmpczyńskiego z proies.em przeciwko 
zachowaniu s.ą premjera i żądaniem zadość­
uczynienia za obrazę senatom, a w jego  o- 
sob :e  całej Wysoki u Izby.

P. maiszalck Trąmpczyński odniósł się 
do prezesa ministrów listownie z zapyta­
niem o ten incydent, ktorego sam nie sły- 
szat, a stenograf oficjalny nie zanotował.

P. Premjer w odpowiedzi podkreślił, 
że to on raczej był obrażony przez senato­
ra Nowodworskiego, przez insynuowanie, 
jakoby fundusze remuneracyjne, przeznaczo­
ne dla urzędników pierwszej 1 drugiej in­
stancji, były zużyte na centralę. Skoro je d ­
nak p. Nowodworski wy. aził żak że prem- 
je r  obraził się 1 wyszedł, p. Grabski ze swej 
strony może re i  wvrazić zal, że p. N ow o­
dworski się obraził.

Ta wymiana korespondencji znalazła 
echo na wczorajszem posiedzeniu Senatu. 
P. Nowodworski we wzmiance osobistej 
złożył wyjaśnienia, skąd zaczerpnął cytow a­
ne fałdy "1 cyfry, p. marszałek Trąmpczyń­
ski zaś uznał incydent za załatwiony po 
otrzymaniu listu premjera i wyraził ubole 
wanie z tego powodu, :e incydent mógł 
wywołać wśród publiczności wrażenie, 
ja k ob y  ton w Senacie obniżył się 1 obniżył 
się też doń wobec Senatu. Marszałek ośw iad­
czył, że do tego nigdy nie dopuści.

TELEGRAMY.
Górale p olscy  w  Paryżu.

PARYŻ 17 VI, Pat. V; czoraj wie­
czorem redakcja „Matin" wydała 
przyjęcie na cześć górali polskich, 
przvbyłych na wystawę sztuk’ deko­
racyjnej. Wykonane rance góralskie 
z ntezwykłem zacięciem. Wzbudziły 
one prawdziwy entuzjazm. Górale 
sprawili powszechną sensację swemi 
malowniczem. strojami Puoiiczno^ć 
zgromadzona licznie na ulicy, zgoto­
wała wychodzącym z gmachu dzien­
nika góralom gorącą owację.

Z a m o rd o w a n ie  żyd ow sk iego  
g u b e rn a to ra  w  Palestynie.

PARYŻ 17 VI. Pat- Jak donoszą 
z Jetozolimy, Abiamsohn, gubernator 
izraelicki południowego okręgu Pale­
styny, został zamordowany. Sprawca 
zbrodni zbiegł.
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Sprawy gospodarcze.
N o w ela  do u staw y  o podatku

m ajątk ow y m .

Rząd wniósł do Sejmu projekt 
roweli do u s ta w y  o podatku maiąt- 
kow/m, zmieniający rozkład kontyn­
gentów da poszczególne g.upy g o ­
spodarcze i przedłużający OKres 
płatności podatku.

Wymiar podatku majątkowego 
stwierdził, źe do pełnego kontyngentu 
1 miffarda złotych brak blisko poło­
wy, przyczem w grupie rolniczej, dla 
którei kontyngent wynosi 5U0 milj. 
zł., naleźałooy pc-aatek podwyższyć 
o 367 proc.

Takie podwyższenie podatku dla 
rolnictwa bytob> niemożliwe, tembar- 
dziej, że zwyżce kontyngentowej 
zgodnie z ustawą nie podlegają ma­
jątki do 4 go stopnia włącznie, t. j, 
wartości do 10 tys. zł., które w gru- 
oie to 'n ;czej stanowią 53 proc. (w 
grupie przemysłowo-handlowej tylko 
3  proc,, w grupie „innych,, 31 proc.). 
Cały cięż ar zwt'żi<i kontyngentu o 
350 milj. zł. spadłby zatem tylko na 
płatników 47 proc. wymierzonego 
podatku majątkowego, co  stanowiło­
by zwyżkę o 321 proc.

Rząd stanął wobec tego na- sta­
nowisku podniesienia podatku pro­
porcjonalnie do oszacowania mająt­
ków, podlegających zwyżce kontyn­
gentowej (a więc od 5-go stopnia 
wzwyż, t. j. wa'tosci ponad 10 tys. 
zł.) Po obliczeniu więc od ogólnego 
kontyngentu sumy, przypadającej na 
płatników, którzy nie podlegają zwyż­
ce kontyngentowej, reszPę podzie!ono 
proporcjonalnie od sumy oszacow a­
nia majątków (wartości ponad 10 tys 
z łotych).

Kontyngenty więc dia poszczegól­
nych grup, przewidziane w noweli, 
są następujące (łączn:e dla wszyst­
kich płatników): dla rolnictwa 343
mil. zł (mniej o 157 mil. zł., niż prze­
widziano w ustawie), dla przemysłu i 
handlu 449 mil. zł. (więcej o 74 mil. 
zł.) i dla nieruchomości miejskich u 
rządzeń dochodowych i t. d. 208 
mil. zł (więcej o 84 mi', zl)t

Aby umożliwić spłacerue tak pod­
niesionego podatku, który obciąży 
płatników, przeciętnie w wysokości 
12,8 proc., a przy większych mająt­
kach znacznie więcej, projekt roweli 
ustala okres płatności podatku na 4 
do 8 lat Mianowicie płatnicy, zali­
czeni do stopni majątkowych od 5 do 
14 stopnia włącznie, mają płacić p o ­
datek w 8 ratach półrocznych do 
(1927 r.), od 15 do 18 stopnia — w 
10 ratac.i (do 1928 r .)  od 19 do 22 
stopnia —w 12 ratach (do 1Q2Q r.y 
od 23 do 29 stopnia w 14 ratach 
(do 1930 r.), od 30 do 33 stopnia — 
w 16 ratach (do 1931 r.) Płatnicy do 
4-go stopnia, którym podatek nie zo­
staje podwyższony, mają go  uiścić 
zgodnie z ustawą w ciągu 3 lat.

Projekt noweli przewiduje uiszcze­
nie podatku przez przemysłowe 
spółki akcyjne —  akcjami.

U staw a o  udzielaniu poręki  
państwowej.

Wczoraj wniesiony został do S e j­
mu przez M;nistra Skarbu projekt u ­

stawy o udzielaniu po.ękt państwo- 
wpj za zobowiązania banków pań­
stwowych i komunalnych c a z  za zo­
bowiązania towarzystw kredytowych, 
ziemskich i miejskich oraz banków' 
hipotecznych z tytułu emisji listów 
zastawnycń do wysokości 200 m ij 
zł. lub równowartości tej sumy w. 
walutach zagranicznych.

Projektowana ustawa ma na celu 
ułatwienie dopływu kapitałów dla 
kredytu długoterminowego i w y w o ­
łana zosłała zabiegami szeregu in- 
stytucyj o ułatwienie umieszczenia 
ich emisji na rynkach kredytowych 
zagranicznych. Rokowania tego ro­
dzaju są w chwih złożenia tej usta­
wy w stadjum końcowemu

Przyszłość Gdańska.
Z pobytu p arlam en tarzy stów  

a n gielsk ich  w  Gdańsku.

GDAŃSK, 17 VI. (Pat.) Wczoraj 
wieczorem, w zastępsłwie komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej w 
Gdańsku, podejmował pariameniatzy- 
stow angielskich w siedzibie G ene­
ralnego Komisarjatu radca legacyjny 
p Stanisław Zaleski. Obecny był na 
przyjęciu miedzy innemi przedstawi­
ciel Senatu gdańskiego, wice-prezy- 
dent dr. Siehm.

Radca leg. p. Zaieski zw ió d ł się 
do gości angeiskicn z dłuższem ser- 
decznerr. przemówieniem, a mówiąc 
o stosunkach polsko-gdansk;ch, pod­
kreślił podstawy gospodarcze, na 
jakich stosunki "te się op!erają i w 
jakich mogą się rozw jać w przysz­
łości pomyśime ku pożytkowi Polsk,

Przewodniczący delegacji angiel- 
sktel sir Philip Dawson w głęboko 
odczulych słowach podzielił te po­
glądy, dając wyraz przekonaniu, że, 
w związku z wielkim rozwojem P o l ­
ski, przyszłość Gdańska będzie 
jeszcze świetniejszą niż jego przesz­
łość. Przyszłość Polski — mówił sir 
Dawson — jest również przyszłością 
Gdańska.

Po kilku przemówieniach zaorał 
głos jeszcze sir Hannon, podkreśla­
jąc specjalnie obecność przedstawi­
ciela W olnego Miasta w siedzibie 
Komisarjatu Generalnego i, zwracajac 
się do niego twietdził, źe przyszłość 
Gdańska jest ściśie zależna oa  ro­
zwoju gospodarczego i przyszlosci 
wielkiego narodu polskiego.

W reszcie zabiał glos w ce prezy­
dent dr. Siehm, kióry dziękował par­
lamentarzystom angielskim za odwie­
dzenie Gdańska. Po pożegneniu 
przez zastępcę Komisarza g e­
neralnego, radcę Zaleskiego parla­
mentarzyści angielscy udali się na 
dworzec, dziękując raz jeszcze, źe 
mieli możność zakończenia swego 
pobytu w Gdańsku, w siedzibie ko- 
msarza generalnego Rzeczypospoli­

tej Polskiej w Woinem Mieście.

Mieszkanie d o w ynajęć?*
z pięciu pokoi, kuchni i ubikacyj 

domowych.
Adres w Redakej’ ,,Słowa“

Konferencja Łotwy, Litwy i Estonji.

Odpowiedź Estonji na zaproszenie łotewskie,

Z Rewia donoszą:
Fstoński minister spraw zagranicznych otrzymał formahie zaprosze­

nie na konferencję ministrów spraw zagranicznych Łotwy, Estonji i L itw y , 
która odbędzie się w Rydze w pierwszych dniach lipca.

Zaproszenie zawiera również porząaek dzienny obrad konferencji, 
który przy widuje: 1 -mo sprawę v.spó'nej działalności Łotwy, Litwy i Eeto- 
nji. 2-a sprawę uzgodnienia polityki zagranicznej trzech państw bałtyc­
kich; 3-0 traktatu arbittaźowego pomiędzy Estoują, Litwą i Łotwą: 4-o 
uzgodnienie polityki gospodarczej państw bałtyckich, 5-o umowy handlo­
we pomiędzy innemi państwami oraz 6-o sprawę megulowania ruchu 
kolejowego tranzytowego

Odpowiedź Estonji na zaproszenie otrzymał poseł łotewski w po­
niedziałek. Minister Pusta wyraża nadzieje, że w sprawach ekonomicznych 
trzem sąsiadującym państwom uda się osiągnąć porozumienie Sprawy 
oędące na porządku dziennym zdaniem min. Fusty wymagają poważnych 
prac przygotowawczych i w tym celu oyłoby rzeczą wskazaną zwołanie 
konferencji ekspertów Łotwy, Litwy i Estonji. Na zakończenie minister 
wyraża gotow ość wzięcia udziału w konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych trzech państw bałtyckich, zadaniem której byłoby usankcjonowanie 
rezultatów prac narady ekspertów.

Legalizacja bezprawia w Kowienszczyznie.
K O W N O , 17 VI (PAT.) Na Litwie mnożą się protesty przeciwko 

projektowi ustawy o ochronie republiki, która to ustawa dałaby rządowi 
możność zamykania otganizacyj politycznych i społecznych oraz zamy­
kania pism. Ludowcy zamierzają zwołać w Kownie wielki wiec prote­
stacyjny, połączony z demonstracją. Podobne protesty publiczne przygo­
towują również socjal-demokraci.

Organizacja kół strzeleckich w Kowien- 
śzeżyźnie.

W  związku z odbytym osiatnio w Kownie czwartym walnym zjaz­
dem szaulisów, na terenie pogranicznym z Poiską Litwini zorganizowali 
prawie że w każdej wsi specjalne koła strzeleckie. Zadaniem tych kół 
będzie na wypadek przyszłej wojny z Polską, o rychłej możliwości której 
starają się wmówić w ludność wiejską szaulisi, napadać na tyły wojsk 
polskich. Głównymi prooagatorami idei tworzenia tych kół strzeleckich 
są Księża. Równocześnie z tern wzmogła się na Litwie agitacja o odebranie 
„okupowanego Wilna“ z rąk «warszawiaków»

Prócz tego, wobec braku potrzebnej na tworzenie kół strzeleckich 
gotówki, na zjeździe tym postanowiono wydać do ludności litewskiej 
odezwę o składani® o f,ar pieniężnych, jednakowoż de składania tych 
ofiar jest bardzo mało chętnych.

Echa zjazdu białoruskiego w Pradze czeskiej
w  Pradze Czeskiej, jak żeśmy uprzednio donosili, odbył się w dniach 

12, 13 14 b. m. z.uzd przedstawicieli organizacyj białoruskich o charak­
terze nieoficjalnym.

Głownem zadaniem zjazdu było wytknięcie lmji postępowania w sto­
sunku do „państw zaborczych".

Między innemi zjazd wyniósł rezolucję, że każde odchylenie od za­
sadniczej Itnji, wytkniętej przez zjazd będzie uważane za zdradę Ojczyzny, 
a odszczep'eniec wcześniej, czy później poniesie zasłużoną karę.

Wielkie poruszenie wśród uczestników miało wzbudzić sprawozdanie 
przedstawić.eta Polski Smolicza, obecnie profesora etymologii porów naw ­
czej przy uniwersytecie w Mińsku.

Sprawa napadu na pociąg pod Narewka.
Z Grodna donoszą.
Z liczby 14 osób aresztowanych pod zarzutem napadu na pociąg 

pod Narewką władze ś'edcze postanowiły przekazać dwucn aresztowanych 
sądowi doraźnemu, resztę zaś sadowi zwykłemu Rozpiawa sąciu doraź­
nego odbędzie się w dniu 6-go lipca w W ołkowysku.

Defraudant i dezerter.
Z Duniłowicz donoszą:
D n a  16 b. m. o godzinie 2 w nocy zbiegł z posterunku policji pań- 

stiwow w Woropajewie pow. Duniłowickiego postei unkowy Włodzi­
mierz Wasanek, zdefraudowawszy 180 złotych pieniędzy państwowych i 
160 złotych piywatnych. Wasanek zbiegł w kierunku gramcy sowieckiej, 
zabrawszy uprzednio z posterunku policji w Woropajewie metrykę uro­
dzenia na nazwisko Rożka lana, oraz książeczkę wojskową na nazwisko 
Uszackiego Władysława.

Setne posiedzenie Senatu
Otwierając wczorajsze setne po 

siedzenie Senatu marsz. Trąmpczyfi- 
ski wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem podniósł, że Senat może s o ­
bie wystawić świadectwo, że jego 
praca odbywała się w interesie kraju 
o tyle, o ile dopuszcza jego  rola, w y ­
krzywiona przez konstytucję.

Po  jarzemówieniu p. marszałka 
przystąpiono do budżetu M-stwa 
Spraw Wewnętrznych. Wyodrębniony 
referat o służbie zdrowia wygłosił 
sen. Godlewski, (Z.L.N.) wskazując na 
konieczność wytężonej walki z roz­
szerzającą się w kram w zastraszają 
cy sposób gruźlicą J  jaglicą oraz na 
konieczność zduszania ognisk tyfusu 
pianTstego w Małopolsce.

Sen. Zdanowski (Z, L. N.) refero­
wał budżet Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych. Referent podniósł, że 
sprawa zespolenia władz zrobiła 
znaczne postępy. Budżet M-stwa 
Spraw Wewti. zmniejszono ogółem o 
208,500 zł. natomiast podniesiono o 
470 tys. dochody z opłat statystycz­
nych i wstawiono sumę 7 i pół 
miljonów wpływów od samorządów, 
z tytułu pokrywania kosztów utrzy­
mania policji.

Sen. Wysłouch (Klub Pracy) o- 
mówił napady band dywersyjnych, 
przytem stwierdził, że trzeba byio 
głośnego napadu pod Stolpcami, aby 
po paru latach doprowadzić do sk o ­
ordynowania działalności władz cy­
wilnych i wojskowycn i pewnej po­
prawy stosunków. Stanowisko swoje 
względem nowego minisłra klub 
mówmy uzależnia od jego poczynań-

Sen. Wurtzel (Koło żyd.) ostro 
krytykuje stosunek M-stwa do spraw 
samorządowych. Mówca zarzuca m i­
nistrowi merównomierne traktowanie 
różnych narodowości i tolerowanie 
anty-semickich ekscesów. W  za­
kończeniu swego przemówienia m ów­
ca stwierdza, ze zarzuty jego odno­
szą się do b. mmistra Ratajskiego. 
Co do nowego ministra, to może on 
postara się wprowadzić inny duch 
do urzędowania w swoim resorcie.

Po łcońcowem przemówieniu sen 
Zdanowskiego (ZLN) jako sprawo­
zdawcy całego budżetu, przystąpiono 
do budżetu M-stwa Sprawedliwości, 
który zreferował sen. Nowodworski 

Referent między innemi podniósł, 
że stosunki w sądownictwie nie są 
pomyśme i panuje zniechęcenie do 
służby sądowniczej. Główne tego 
przyczyny są następujące: 1) niewy
starczające uposażenie, 2) fatalne wa 
runki pracy z powodu braku po­
mieszczeń, wreszcie 3) ciągłe upo­
śledzanie i poniżanie smnu sędziow­
skiego przez pewne sfery aumimstra- 
cyjne. z któremi sąd z naiury rzeczy 
stykać się musi. Sprawozdawca ped 
trzymujc nadal zdanie, wyrażone już 
w dyskusji ogólnej, że zaproponowa­
ne przez komisję skarbowo-budżeto­
wą skreślenie budżetu M-stwa Spra 
wiedliwosci o 4  i pół miljona złotych 
nie jest uzasadnione i proponuje 
przyjęcie budżetu bez imian. Na tem 
zakończono obrady. Nasiępne posie­
dzenie jutro o godz. 9 30 rano.

Spór serbo-chorwacki.
IV.

Z rosnącą potęgą Radića zrazu 
lękliwie s :ę racnowano w Belgradzie- 
Radykalny prerojer Pasm mnsiał u- 
stąpić i sfer państwa oddać w ręce 
bardziej ugodowo wzgiędem separa­
tystycznych dążeń chorwacko-sło- 
weńskich usposobionego demokraty 
Davidović‘a. Pomimo to Radić nie 
dał się sprowadzić ze sviego opozy­
cyjnego stanowiska. Teki mimstra 
nie przyjął ani on, ani żaden z jego 
zwolenników; w Dos:edzeniach Skup- 
czyny posłowie z jego stronnictwa 
udziału nie brali. Słowem, próba 
pojednawcza ze strony rządu się nie 
udała: Davidović otrzymał dymisję: 
wpływy Pasića znowu wzięły górę i 
Belgrad przeszedł do akcji zaczepnej, 
tym razem w foimie bez porównania 
ostrzejszej. Ku końcowi 1924 roku 
rozwiązano stronnictwo Radića i 
niebawem uwięziono Radića samego 
oraz pięciu głównych jego w sp ół­
pracowników, nj2 baczac na ich. po­
selską nietykalność.

Na prośbę S?’n dr, Trumbić 
wniósł zażalenie do sądu w Zagrze­
biu *). Motywacja hyja wykrętna, 
oparta na soFfefyćznem distinguo 
między HI Międzynarodówką a rzą­
dem sowieckim. Komisarze sowieccy, 
zwłaszcza zaś w zakresie spraw 
zagr., nie mogą według informacyj 
dr. Irum bića  być urzędnikami komu­
nistycznej międzynarodówki, 'o  by

*) Zażalenie podał in extenso „Hryat1- 
7 stycznia 1925 'oku.

uniemożiiwho stosunki dyplomatycz­
ne Sowietów z państwami europej- 
skiemi, Radić zaś wszedł w stycz­
ność z przedstawicielami rządu w 
Rosji, więc jakże jego oskarżać o 
komunizm. Równie sofistyczneir.. czy 
na'\vnem, czy wreszcie obracnowa- 
nern na naiwność sądu było drugie 
dictinguo, rmędzy międzynarodówką 
robotniczą komunistyczną a chłop­
ską. Radić przystąpił do chłopskie,, 
w dodatku p-zystąpieJiie to było tyl­
ko foima'nem, bo po pierwsze za 
strzegł się,że stionnictwo jego po­
zostaje przy programie swoirr i tak­
tyce, po wtóre, nie wysłano z Zagrze­
bia delegata stałego  do h! między­
narodówki w MoskwiH czyli rzecz 
cała pozostała w dziedzinie teorji. 
Radićcwi chodziło przede wszysi-
kiem o bliższe poznanie sowieckiej 
polityki w stosunku do ludu; dowo­
dem tego— aitykuł jego w StobodifCm 
Domu, w k'órym opowiedział, jak 
rząd Sowiecki kształci chłopów „u 
duhu prave ćoviećnosti i socijalne 
ravnopravno3ti", a ideały te „są 
właśnie podstawą humanitarnej etyk1 
oraz demokracji". Jakże za to, wołał 
oburzony obrońca uciśmonej niewin­
ności. pociągać do odpowiedzialności 
sądowej i więzić!..

Czytamy i oczom swoim nie 
wierzymy, o sancta tomplicitas...

Sąd całkowicie się przychylił do 
zażalenia dr Trumbić!a; uwięzienie 
St. Rad.ca i jego przyjaciół uznał za 
niezgodne z duchem i literą prawa. 
Miało to na razie wywołać konsterna­
cję w sferach rządowych Belgradu 
(„Hrvat“ z 12.1 1925), więźniów j?

dnak na wolność nie wypuszczono. 
W  tym samym czasie zarządzono 
nowe wybory. Energiczna, nie dająca 
s:ę zastraszyć hałaśliwą agitac ą ży­
wiołów wywrotowych stanowczość 
nowego p-emjera, p. Pasic‘a, która 
tn na nas robi wrażenie bajki z ty­
siąca i jednej nocy, okazała się poe­
tyką najtrafniejszą, zmusiła drugiego 
«Kró!a» Jugosłowiańskiego do kapi­
tulacji na całej linji

w  dniu 27 marca bratanek Ste 
fana Radica i w zastępstwie jego 
kierownik stronnictwa. Paweł Radić, 
wygłosił w Skupczynie mowę, którą 
uważać można za złożenie broni i 
zdanie się na łaskę i niełaskę wroga. 
W  imieniu swoiem,swego uwięzionego 
stryja i całego klubu, ponieważ zaś in­
nych przedstawicieli Chorwacji Skup- 
czyna nie miała, więc w imieniu ca­
łego narodu chorwackiego mówca 
Uioczyście uznał istniejący ustrój 
państwa z dynastją Karagjorgjewlczów 
na czeie. C hoć stronnictwo jego wy­
stępowało do owej chwili pod na­
zwą republikańskiego (Hrvatska re­
publikańska seijaćka stranka) stawia­
ny mu zarzut antymonarchizmu po- 
legar na nieporozumieniu. Angija ma 
króia— tłumaczył on myśi swoją —  a 
jednak ushój jej, lepiej odpowiada 
ideałowi repubhkamkiemu, n.ż rzecz­
pospolita francuska. Nie szliśmy ni- 
goy — streszczam słowa je^o —  ani 
przeciw państwu, ani przeciw dyna­
stii, aie postępowanie władz rządo­
wych w kraju naszym było taki?, źe 
wywoływało wśród ludu usposobie­
nie, które zdaleka wydawać się mogło 
ntypaństw ow em ; my zaś musieli­

śmy się z tem liczyc, zwalczając ró ­
wnocześnie w stronnictwie naszem 
zarówno lewycn jak i prawych ex- 
tremistów. Żądaliśmy , żądamy jednej 
tylko rzeczy: instytucyj samorządo­
wych w zakresie spraw gospodar­
czych i społecznych; nie jest to ża- 
dnem naruszeniem zasady jedności 
państwowej.

Czy da się to nazwać wyrazem 
mnym, jak kapitulacja?*) Pozatem znaj­
dujemy w rnowie p. Radic'a szcze­
gół, rzucający swoiste, niezmiernie 
charakterystyczne światło na psychi­
kę serbską. Bronił się bowiem Radić 
nietylke przeciw oskarżeniom o dą­
żności separatystyczne i republikań­
skie, usprawiedhwiał się także z te­
go, że na wiecach ludowych witają 
on i jego  pizyjaciele polityczni zgro- 
maazonych słowami hvaljen Isus 
(N ech bęczie pocnwalony). „To nie 
jest żaden klerykalizm — tłumaczył — 
nie jesteśmy bigotami, tylko stoimy 
na zasadzie, że Bóg jest prawdą ab ­
solutną a wiara w b o g a — postuiatern 
porządku społecznego; drugim po.- 
stulatem jest rouzina. Nasi przeci­
wnicy mówią, że my w ten sposób 
bałamucimy lud (zav?djamo); to nie 
jest ścisłe; w naszem przekonaniu 
człowiek, nie wierzący w Boga i w 
nieśmiertelność duszy, nie może być 
współpracownikiem naszym, nie ma­
my do niego zaufania, bo jakże ufać 
temu, kto podstaw moralnych pod 
sobą nie ma..."Słowa te, stwierdzające 
związek religji z moralnością, były 
widocznie czemś nowem dia audyto-

") Por. „Rijeć“ 7 7 kwietnia 1925.

rjum serbsKiego, rzeczy, kiore sa 
me przez się rozumieją na Zacho­
dzie, trzeba «łopafą w głowę» wbijać 
Serbom i wogóle bałkańskim narodom 
prawosławnym, które w dziwny spo 
sób łączyć umieją prawosławny fa­
natyzm z całkowitym ateizmem.

Deklaracja Pawła Rad.ća przyjętą 
została przez Serbów z usprawiedli­
wionym sc?ptycy2 mem. Seperatyzm i 
repub ikanizm —  pisano w gazetach 
belgradzkich— zapuściły zbyt głębokie 
korzenie wszędzie, gdzie Stefan Radić 
działał, ażeby naa zjawiskiem tem 
można było przejść do porządku, i 
nie to jedno tylkc. Pom.mo oddale­
nia od Rosji, w Belgradzie, w sferach 
rządzących daleko lepiej, niż u nas 
w Warszawie, ziozurniano istotę boi- 
szewizmu i daleko bystrzej i trafniej 
oceniają jego niebezpieczeństwo. N'kt 
tam nie pójdzie jak u nas na lep 
pierwszego uprzejmego frazesu p. 
Cziczerina. Bolszewizm, jak wyrazi1 
się jeden z wybitnycn politvKoiv serb­
skich, dr SpalajKOvić ) zmienia, 
stosownie do okoliczności, swoją 
taktykę, aie treść pozostaje ta sama; 
za Lenina był walka o integralny k o ­
munizm na całym świecie; pod kie­
runkiem Apfeibaum-Zmowjewa, jest 
przedewszystkiem sowieckim impe- 
rjalizmem, lecz tę sanią prowadzi 
rozkładową akcję we wszystkich pań­
stwach, posługując się w nich wszei- 
kiemi czynnikami, choć cokolwiek do 
nich w celach sw oLh zoli2onymi.

Bądź co bądź deklaracja Pawła 
Radića ma znaczenie historyczHe:

*“) W rozmowie i. teiiaktoreiu gazety 
Vreme. Por. Rijee z 7.1V 1925.

\



r 135 (S4JI) S Ł O W O 3

OGROH jt Dziśisb.s,. 11 WiŁ 0rkie* tfy S y m f o n i e  zn ej  -
,j»o-BERNARDYŃSKI HB „dbedzie sie ,, WYLEtYŃSKIEGU.y , u lttUZllt *W programie: Sjrmfonja „Z nowego świata ' Drorzak, wstęp do op. , Złoty Kut“ Rimski-Korsakow i inn:. Początek o <?odz. 8-ej wiecz.

(ayiei;L»ia, 
Konsei wa­
lor jut* Wi­
leńskiego).

W  komisjach sejmo­
wych.

Naczelny v^ódz.
W A R S Z A W A , IZ V I (PAT) S e j­

m ow a komisja wojskowa rozpoczęła 
w  dniu dzisiejszym szczegółową 
dyskusję nad iczdziałem projektu 
ustawy o organizacji naczelnych 
władz wojskowych, dotyczącym in­
spektora generalnego.

Reterent pos. Stetan Dąbrowski 
w zagajeniu do dyskusji przedstawił, 
■że we wszystkich projektach, zarów­
no francuskim, lak i w ostatnim 
projekcie Mussoliniego, funkcja w 
czasie pokoju generała, przewidzia­
nego na naczelnego wodza w razie 
wojny, polega: 1) Na przygotowaniu 
planu operacyjnego na wypadek 
wojny, 2) na pełnieniu funkcji gene­
ralnej insoekcj oraz 3) na uprawnie­
niach w prawach personalnych, które 
wynikają z funkcji pizyszłego do­
wództwa. Przy formułowaniu zakresu 
działania gen inspektora referent 
proponuje skreślić w artykule 12 de­
klaratywną część, ustanawiającą 
ogó ne funkcje gen. inspektora, a 
istotne punkty tego artyKułu złączyć 
z nasiępnemi, okieślając jego funkcje.

Minister oświadcza się przeciw 
popraw ce referenta. Przewidywania na 
naczelnego nie stoją w sprzeczności 
zkonsiyiucją. Pos. Miedzińsk (W y zw ) 
uważa, że Piezydent Rzeczypospo­
litej. zgodnie z konstyiucją, może 
mianować już w czasie pokoju na­

czelnego wodza na czas wojny.
W glosowaniu wniosek referenta 

został odrzucony i art. 12 przyjęto 
w następującem Grzmieniu: „D|a za- 
Dezpieczema ciągłości pracy nad 
orzygotowan.em obrony państwa i 
utrzymaniem zdolności bojow ej siły 
zbrojnej, ustanawia się generalnego 
inspektora woisk, podległego bezpo­
średnio mmistrowi spiaw w ojsko­
wych Generalny mspektor wojsk 
jest pizewidziany na naczelnego 
wodza wojsk polskich w czasie 
womy“.

Pos. Załuska (ZLNj zgłosił co do 
pierwszej części votum mniejszości. 
Następnie referent przedstawił Ujęcie 
tunkcyj generalnego inspektora w 
zakresie operacyjnym, inspekcyjnym i 
personalnym, zastrzegając, że nie jest 
ono ostateczne. W  dyskusji nad tym 
artykułem zabierali głos: minister 
spraw' woj>kowych S.korski i pos. 
Miedziuski. Dyskusji nie ukończono. 
Dalszy ciąg w piątek.

Przyjęcie w 111 czytaniu ustawy  
w yw łaszczeniow ej-

W ARSZAW A 17 VI. Pal Sejmo 
wa komisja reform iclnych na dzi­
siejszym posiedzeniu zakończyła 111 
czytanie preiektu ustawy o wykona­
niu reformy rolnej i całą ustawę, 
składającą się z 92 artykułów uch­
waliła.

Przy art. 71 poseł Poniatowski

(Wyzw.) złożył deklarację, w której 
imieniem Wyzwolenia oświadczy!, że 
nie będzie on biał udziału w dal­
szych obradach, a jako powód tego 
kroku pos. Poniatowski podał od­
rzucenie wszysikich wniosków pi zez 
komisję, zamierzających do radykal­
nego przejęcia ziemi i rozparcelowa­
n a  obszatów dvvorsk:cb, ustalenie 
pełnego odszkodowania, oraz odrzu­
cenie wniosku o opodatkowanie przy 
parcelacji w odpowiednim procencie 
Właścicieli obszarów dworskich na

rzecz inwalidów i odznaczonych żoł­
nierzy.

Po odczytaniu tej deklaracji przed­
stawiciele Wyzwolenia klubu, ukraiń- 
sk.ego, klubu białoiuskiego, związku 
chłopskiego i radykalnego związku 
chłopskiego —opuścili saię.

Przewodniczący wice-marszałek 
Moraczewski ogłosił, ze vota mniej­
szości mogą być składane do piątku 
do godz. 9 rano Referentem ustawy 
na plenum wybrano posła Makul- 
skiego z Piasta.

K R O N I K A
CZWARTEK

Dziś

Etrema diak.
Jutro 

Umcz.SereaJ.

Wsch. sł, o 3 m. 20.

Zach. sł. o g. 7 w 50.

W IL E Ń S K A

— W ia d o m o ści  kościelne. Ju '
tro t. j. w piątek 19 — VI w Kościele 
S. S. Wizytek doroczna uroczystość 
Najśw. Serca Jezusow ego i początek 
40-to godz. nabożeństwa.

Porządek nabożeństwa:
W  piątek prym. o g. 7, wotywa 

o g. 9, suma z kazaniem o g  11
nieszpory o g. 5 wiecz.

W  soootę prym. o g. 7, suma o 
g. 9, nieszpory z kazaniem o g  5 
wlecz.

Z soboty na niedzielę Najświętszy 
Sakrament pozostaje wystawiony 
P'zez całą noc.

W  niedzielę prymarja o godz. 7— 
wotywa o 9-tej z powodu 250-cio 
letniej locznicy objawienia się Najśw 
Serca Jezusa św. Małgorzacie Marji 
— Wizytce, sumę o g. 11 -tej odpra­
wi i ka/.anie wygłosi Najprzew. Pas­
terz J. E. B-p. Jerzy Matulewicz. Nie­
szpory i konkluzja o g. 5 wiecz.

— (z) W ybory w ładz uniw er­
syteckich. W dniu 17 b. m. na 
posiedzeniu Senatu Akademickiego 
uniwersytetu im. St. Batorego został 
obrany rektorem p. prof. Marjan 
Zdziechowski.

Dziekanem na wydziale Huma­
nistycznym — prof, dr. Kazimierz 
Kolbuszewski — poraź trzeci — pro- 
dziekanem prof. dr. Jan Oko.

Dziekanem na wydziale T eolo­
gicznym — ks. prof. dr. Ignacy 
Świrski — ponownie.

Dziekanem n a  w y d z i a l e  Prawa i 
Nauk Społecznych prof. dr. Euge- 
njusz W aŚKO w ski.

Dziekanem na wydziale Matema­
tyczno Przyrodniczym prof. dr. Jozef 
Trzebiński.

Dziekanem na wydziale Lekar 
skim — prof. dr Zenon Orłowski 
poiaz trzeci.

Dziekanem na Wydziale Sztuk 
Pięknych prof. Ferdynand Ruszcz.yr

— (s) P o sied zen ie  Komisji 
Rozjemczej. W  dniu 13 b. m. pod 
przewodnictwem racicy ministerstwa 
pracy i op. społecznej p. J. Gnoili-

oznacz3 ona, czytamy w Jugostoven- 
skiej Niwie (Nr. 8). że „spor serbo 
chorwacki, jako spór prawnopaństwo- 
wy, zustał w zasadzie zlikwidowany", 
czyli, Kładąc punkt nad i, zakończył 
się kapitulacją Chorwacji. Sądzimy, 
i e  z tego powodu owa deklaracja nie 
doczekała się aprobaty ani ze strony 
muzułmanów bośniackich, arJ od ka­
tolików słoweńskich Powiadają, że 
ci ostatni mają wspólnie z grupą ka­
tolików chorwackich utworzyć o so b ­
ie stronnictwo. Stefanowi Radićo- 
wi mniej widocznie chodziło o utrzy­
manie tych i tamtych przy sobie, niż 
■o udział we władzy — ij to nie o 
byle jaki ucział. Wszak mógł miee 
tekę w gabinecie Davidovića, ale 
Davidovićem wzgardził; chce dzielić 
władzę z najsilniejszym w Serbji czło­
wiekiem. z Paśićem. „Największem* 
stronniciwem serbskiem —  pisząWo- 
vosti fS5/TV) -  są redykali skupieni 
pod wodzą Paśića, największe stron­
nictwo w Chorwacji stanowią lu­
dowcy Stefana Padićs; tem samem 
każdy układ między jednymi a drugi­
mi. między PaśiUem a Radiććm sta;e 
się układem Chorwacji z SertjąN I 
układ ten — pisano w tejże gazecie 
trzy dni potem (28/IV) —  przyjść mu­
si do skutku w czasie najkrótszym, 
jest nieuniknioną konsekwencią lo­
giczną tego wszystkiego, co zaszło. 
Największe bowiem stronnictwo chor­
wackie, porzucając swoje negatywne 
wobec oeństwa stanowisko stało 
się stionnictwem pańsiwowotwórczem 
(drżavotvorn 'j i przyrodzonym sprzy­
mierzeńcem stronnictwa radykalnego 
w Serbii

Der Wkl/lSch ist der Vater des 
gedankens, Ale czy myśl z pragnie­
nia tego zrodzona znajdzie odgłos w 
Serbii —  to jest jeszcze pytaniem. 
Logiczność takiej Ino innej kombina­
cji politycznej nie jest jeszcze rękoj­
mią jej bliskiego urzeczywistnienia. 
W e cztery dni po historycznej mo­
wie swojej p. Paweł Raciić przyjętym 
został na posłuchaniu prywatnem 
pizez któla, który łaskawie z nim r o ­
zmawiać raczył całe dwie i pół go­
dziny. Ale stryjaszka jego trzyma! i 
trzyma dotychczas pod kluczem...

Słowem, przyszłość Chorwacji za­
leży od dobrej woli Serbji. Wynikiem 
sporu serbo-chorwackiego jest osta­
teczna kięska Chorwatów. Chorwaci, 
jako naród katolicki i z tradycją szla­
checko rycerską, są nam bez Dorów­
nania bliżsi auciiem, niż Serbowie. 
Cała sympatja nasza byłaby po ich 
stronie. Klęskę ich przyjmujemy jed­
nak do wiadomości bez żarn, bo w 
walce z Serbią zeszli z drogi trad) - 
cyj dziejowych na manowce dema- 
gogizmu bolszewizacj'.

Natomiast Serbja dała. nam lekcję 
polityki praktycznej. Pokazała, ze ro­
zumną stanowczością można zapo­
biec, można stłumić w zarodku 
wszelkie ducnem bolszewickim nace­
chowane knowania antypaństwowe i 
antyspołeczne; swoim Kwapińskim i 
Hołowaczom, którzy — pamiętać to 
trzeba — w porównaniu z nimi są 
wzorami uczciwości, patrjotyzmu i 
kultuiy, umiała nakazać milczenie.

Niestety, daremnie to mówię.

Marjan Zdziechowski,

skiego odbyło się posiedzenie ' Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej. Ko­
misja powyższa została m. .mierni 
powołaną r a  mocy zarządzenia p 
ministra piacy i op. społecznej z 
dnia 30  maja r. b. w celu załatwie­
nia zatargów powstałych pomiędzy 
pracownikami., a pracodawcami rol­
nymi. Po wysłuchaniu opinii _ stron 
(pracodawców i Dizedstawlciei pra­
cowników) Komisja postanowiła: 1. 
Waiunk' pracy i płacy ordynarjuszy 
(fornali) rzemieślników i stołown.ków 
na terenie pow. Słonimskiego, Lidz 
kiego i Nowogródzkiego ustala się 
w brzmieniu odnośnych umów zbio­
rowych dla powyższych kategorji ro­
botników w dniach 2 0 — ł i 5 —111 r. 
b. lecz z następującemi zmianami dla 
ordynarjuszy, których pensja (równo­
ważnik) określa się: 3 kwintale ży*a i 
ordynata 12 kwintalów żyta. 2. W a­
runki wynagrodzenia stałych robot­
ników (dniówkowych) ustala się zgo 
dnie z warunkami ooowiązująceini w 
powiatach Białostockim, Grodzien- 
skim i Białowieskim z tem jednak, że 
za obopólną zgodą naturalja mogą 
być pizeliczane na gotówkę. W szy­
stkie wyżej wymienione warunki o- 
bowiązują od dnia 1 —Vil r. b.

— (s) W strzym an ie  p rzy jm o ­
wania podań c  o trzy m an ie  zap o  
m ć g .  Jak się dowiadujemy w zwią­
zku z z wstrzymaniem, jak już sw e­
go czasu donosiliśmy, wypłacania 
zapomóg dla bezrobotnych umysło­
wo pracujących, Wileński Obwodowy 
Urząd Funduszu Bezrobocia przestał 
przyjmować podania petentów sta­
rających się o uzyskanie zapomogi.

— P o d zięk o w an ie  jego  K r ó ­
le w s k i e j  Mości G u staw a V. Zna­
ny iłomacz najcenniejszych J łworów 
literatury szwedzkiej, współpracow­
nik „Słowa", prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich w Wilnie, pan 
Konstanty Bukowski otrzymał we 
wtorek Jn .  16 b. m. podziękowanie 
od króla Gustawa V za życzenia 
przesłane z powodu przypadającej 
dnia tego 67 ej rocznicy urodzin Jego 
Królewskiej Mości.

—  [v| Zebranie p r a w o s ł a w ­
n y c h  m. W ilna. Na dzień 21 b. m. 
zostało zwołane zebranie piuwosław- 
nych in. Wilna, na którem mają byc 
poruszone spraw) autoketalji cerkwi 
prawosławnej w Polsce, w związku z 
pobytem mettopoliiy Dyonizego w 
Wiliue. Zebranie zostało zwołano z 
inicjatywy Rosyjskiej Partji Naropo- 
węi

— (s) D z ia ła ln o ś ć  ż y d o w s k ic h  
z w ią z k ó w  s jo n i s t y c z n y c h .  Żydow­
ski związek sjorristycżny «Kerem 
Kajemet» w celu przygotowania w y­
kwalifikowanych rolników dja przy­
szłej pracy na roli w Palestynie, zor­
ganizować na terenie z Wileńskiej 
kilkanaście ferm rolniczych. Ostatnio 
między inntmi terma taka powstała 
w maj. Soudenia w pow Wileńsko 
Trockim.

— W ileńskie T-w o L ek arsk ie
Posiedzenie T-wa o programie z za­
kresu balneologji i balneoterapj, od­
będzie się w piątek, 19 b. m. o godz. 
20 w lokrlu własnym z następującym 
porządkiem dziennym:

1 Prof J Patkowski—Rad.joczyn- 
ność wód i metody jej określania.

2. D-r E. Czarnecki—  O Ciecho­
cinku (z prezroczami).

— Z życia D ow borczyków .
Sekretarjat Ok.ęgu Wileńskiego S to ­
warzyszenia Dowborczyków, niniej­
szym podaje do wiadomości w szyst­
kich członków Stow auyszem a,' że 
został wprowadzony, po zatwierdze­
niu przez Ministerstwo, historyczny 
uniform byłego ł-go Korpusu Pol­
skiego, dla członków Stow arzyszenia.

Jednocześnie podkreśla się, że na 
mocy Okólnika Zarządu Centralnego 
Stowaizyszenia Dowborczyków Oiaz 
uchwały Walnego Zgromadzenia 
Okręgu Wileńskiego Dowborczyków 
w dn. 30-go maja r. b - — posiada­
nie pełnego uniformu przez człon 
ków wtaoz Stowarzyszenia jZarząd,

Sekcji,, Komisja Rewizyjna i Komisja 
Rozjemcza] oraz członków plutonu 
reprezentacyjnego —  jest przymuso­
we, zaś dla członków Stowarzysze­
nia niepełniących żadnych funkcji — 
ty k o  foremnej czapki.

Chętni wstąpić do plutonu repre­
zentacyjnego, proszeni są o zareje- 
s ł ,owanie n ę  w Sekretarjacie, oraz 
składanie zgłoszeń na czapki, raoaty, 
patki i t. p.

W zór uniformu można oglądać 
w Sekretarjacie codziennie od godz. 
12 do 14 i cd  16 do 19

—  Z ja z d  D ow borczyków . Se- 
kreta.-jat Okręgu Wileńskiego Sto ­
warzyszenia Downorczyków, niniej­
szym podaje do wiadomości wszyst­
kich Dowborczyków' i sympatyków, 
zamieszkałych na terenie starostwa 
Dziśnieńsklego, że w poniedziałek; 
dn. 22 czerwca r. b. o godz. 12 w

ołud. w m, Glębokiem w lokalu 
E'omu Polskiego, odbędzie się zjazd 
Dowborczyków i sympatyków, ceiem 
założenia Oddziału . Dziśnieńskiego 
Stowarzyszenia Dowborczyków „Ku 
Chwale Ojczyzny".

— U zd row isk o  Akadem ickie  
w  N ow iczach . Zarząd Bratniej P o ­
mocy Pol. Młod. Akadem. U. S. B. 
nimtjszem podaje do wiadomości 
ogófu członków T-wa, iż w Uzdrowis­
ku Akadem, w Nowiczach są wolne 
miejsca ulgowe. Ulga stanowi zniżkę 
w wysokości 3/s normalnej ceny ko 
sztów utrzymywania’ w Uzdrowisku, 
t. zn. dzienny koszt utrzymania dla 
kuracjuszy korzystających na warun­
kach ulgowycn z Uzdrowiska wyno­
sić będzie zł. 1,50.

O miejsce ulgowe w Uzdrowis 
ku ubiegać się mogą niezamożni 
członkowie T-wa. Do podania należy 
dołączyć kwestjonarjusz odpowied­
nio wypełniony. Fodania o przyjęcie 
do Uzdrowiska na warunkach zwy­
kłych (zł. 2,50 dziennie) przyjmuje 
Sekretarjat Generalny Bratniej P om o­
cy Pol Młodz. Akadem. U. S. 6 .  w 
godzinach urzędowycn t. j .  od 1— 3 
pp. i od 7— 9 w. do dnia 1-go lipca 
r. b.

— P o k az  p ra c  dzieci szk o l­
nych. W  szkoie powąz Nr. 20 im. 
Sz. Konarskiego' ul. Żeligowskiego 
i — i  otwarty został pokaz prac 
dzieci'.

TEATRY i MUZYKA.
— W ystęp W ik to rji  K a w e c­

kiej. W sobotę 20 b. m. odbędzie 
się w ogrodzie po-Bemardyńskim 
koncert Wil. Orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcja A Wyleżyńskiego 
oraz l-szy  występ pod gołem nie­
bem wszechświatowej stawy znako­
mitej artystki V/ik;oiji Kaweckiej, 
która wykona S2ereg romansów, arji

z oper i operetek i da możność u s­
łyszeć publicznści swój czarodziej­
ski słowiczy gwizd przy akompsnja- 
mencie własnym i Orkiestry Symfo­
nicznej.

Początek o godz. 8-ej wiecz.
—  f e a t r  Polski. Dziś raz tylko jeden 

przea zejściem na cza", nluższy z repetiuaru 
spaną będz;e krotoehwila Rapackiego „Ja  
tu rządzę“ , z licznerm wkładkami kaoareto- 
wemi w akcie drugim, z których . ,j_ja!lo. 
ciotka", w wykonaniu Z. Jaroszewskiej jest 
specjalnie oklaskiwana i bisowana. Bohate­
rem wieczoru jest K. 'Wyrwicz, jako tr im i-  
naior szewski.

—  J u t r z e j s z a  p re m je ra .  jutro  Teatr 
nasz występuje z  jednym z najweselszych 
wieczorów jakim w sezonie lelniin dotąd 
nas obdarzono. Ukaże się bowiem po raz 
pierwszy na naszej scenie brawurowa kro- 
tochwiia poo tyiułem „Aż trojaczki" M. 
H enneąw aa. Kiotochwiia ta posiada syiua- 
cyj zabawnych i humoru, żt  autor inny zro­
biłby z „Trojaczków" aż kilka sztuk, p o m f 
słów bom em  jest  w niej mnóstwo, a jeden 
lepszv od drugiego. W):reżyserował tę no­
wość S* P łonka-F isze i , grają zaś najprzed­
niejsze siły naszego Teatru.

— T e a tr  L e tn i  (o g ró d  p o - B e m a r -  
dyński) .  Dziś „Potęga m.rości"  z W . Kawę 
cką. „Baron Kiinmei" grany będzie jutro i 
pojutrze.

—- P re m je r a  .N o cy  b a c h u s o w e j '1
z udziałem p. Kaweckiej wyznaczona zosta­
ła  na poniedziałek.

WYPADKI I KRADZIEŻE,

—  P o żary  la s ó w  W  majątku 
Oszrnany gm. Janiskiei pov- W ileń­
sko-Trockiego spłonęio 70 hekt. lasu 
należącego do Jana i Michała hr, 
Tyszkiewiczów.

—  W  gminie Soleczr.ickiej spło­
nęło 10 hekt. lasu na szkodę N. Ba­
ranowskiego.

— W  Koj'ranskiem nadleśnictwie 
pow. W leńsko-Trockiego (spaliło się 
20 hekt. lasu rządowego.

— P o d p a ie n ie  W e wsi Rycewicze e1” - 
Jodrkiej pow. D Jśnieńskiego przez niewy 
jaśnionych sprawców zostały podpalone 
zabudowania Grzegorza Wojczyma. boża 
ugaszono.

— S a m o b ó js tw o .  Dn. ió bni, w celu 
pozba menra się życia rzucił się do Wilji 
Józef W ysocki.  Desperata wydobyto i od ­
wieziono do jago mieszkania.

— K rad zieże .  Z fabryki nici l .e o iu  
Chałatowa (C-cha 1) za pomocą złamania 
skrauziono nici oraz tu b o  wartości 2.5oo zł.

H. Brylanowi (Ludwisarska 14) skra­
dziono złoty zegarek wartości 6oo zł.

— N apad Dn. 13 b. m. na szlaku koro 
wsi Warmetiszki pow. Oszmiańskiego '3-clr 
bandytów uzbrojonych dokroaio  napauu na 
mieszkańca wsi Wietkauy Wincentego Grej-  
ca, któremu zrabowane 70 zl. Po dokonaniu 
napadu bandyci zbiegli do lasu

— Z a b ó js tw o  o r a z  s a m o b ó js tw o .  Dn. 
13 b. 111. w Duniłott iczach na ulicy W ileń­
skiej W ładysław Kościałkiewicz wystzatem 
z rewolweru zabił Marję Stawiczówną po- 
ozem pizestrzelir sobie skroń. Tragedja  p o ­
wstała na tle miłosnem.

— N agły  zgor ,.  Dn. 14 b. m. w H ote­
lu Sokołowskiego (Niemiecka 1) nagle zmari 
przybył i  Głębokiego doktór Eugenjusz 
Kozłowski.

-  W y r o d n a  matka. W e wsi Chocldy 
pow. Wileiskiego Eiżoieta Raponowiczowa 
mąż której od 2-ch lat służy w  wojsku udu

_ftŁMaaŁWEg

Dobra a tania książka dla każdego!
.,Książka to przyjaciel! Smutne jest  życie bez przyjaciela, srmthi 

jest życie bez książek ! A dom bez ks iążek—to ciemna jaskin ia

C h cąc  umożliwić każdem u p o sia d a n ie  w łasnych książek i 
w łasnej d o m o w e j Bibljoteki „Biibijoteka D om u P o lsk ie g o "  w y­
daje za r e k o r d o v 'o  nisseą cen ę  4 0  G R C S Z Y ,  w  p ren u m eracie  
z przesyłką do dom u, tom  w  niczem  nie u stęp u jący  w y d a w n i­
ctw o m  droższym

Bibljoteka Dom u P olsk iego  wydaje co dziesięć dni toin zaw ie­
rający do 180 stron druku w trójbarwnej, elektownej a trwałej okładce

Biblioteka Dom u P o lsk iego  wydaje tyiko nieprzemijającej war­
tości utwory autorów polr.kich i obcych uwzględniając jednak przedew- 
szystkiem pisarzy polskich.

B ioliotek a Dom u PolsKiego dotychczas wydała 15 tomów na­
stępujących autorów: I. J. Kraszewskif go, Winc. Ktosiakiewicza, M. Rodzie­
wiczówny, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, W ołoaego Skiby, 
Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, E d ­
warda Słońskiego i innych.

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Pizerwy-Tatrr.ajera, K. Laskow ­
skiego (Eia) Artura Gruszeckiego. T. Jeża, M. Wierzbińskiego. J, Maciejo­
wskiego, Z. Kaczkowskiego, j. Korzeniowskiego i innych.

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościo­
wej biblioteki domowej za nadzwyczaj niskeą cenę nte uszczuplając w n i ­
czem ich budżetu domowego, gdyż nrenumerata wynosi

k w artaln ie  (za 9  tomowo 3 zł. 6 0  gr. 
półrocznie (za 18 to m ó w ) 7 „ 2 0  „ 
ro czn ie  (za 3 6  to m ó w ) 14 zćotych.

Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwsztgo tomu

Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzrmtją w iistopadzr. 
b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Biblioteki Domu Polskiego, uarmo.- 
Szatka ta w zakopiańskim utrzymana styiu, będzie naprawdę ozdobą każ­
dego domu.

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P.K.O. 9 779, (B ib ljo­
teka Domu Polskiego— Warszawka,, Nowowiejska 27), lub przekazem 
pocztowym na powyższy adres.

Bibljoteka Domu Polskiego
Warszawa, Nowowiejska 27.
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TEA T R POLSKI

D z i ś  wznowieni

Ja fu rządzę
krotochwila W . Rapackiego. 

Jutro pren.jera

Aż trojaczki
iaisa M. Hennecjuina. 

Początek o g. 8-ej m. 15 p

t e a t r  L E r y i .

Dziś

w y s t ę p

W.  K a w e c k i e j
w operetce A. Wilińskiego.

Potęga miłości
J u t r o

Baron Kimmel
operetka Kolio 

Początek o a, 8 m. 15.

Ze św?ata.
Z n ow u  ,,bandyci p o ls c y " .

kie warszawskie ućdziały straży teraz aopiero zrozumiałem się sta- — r u z j a  t e a t r ó w  p o m o r s K ic n .
| ogn.uwej, k ó re  pod kierunkiem na- nie, dlaczego bruicselska wytwórnia Niedawno nastąpiła fuzja teatrów po- 
f  Czernika p. Dutkiewicza zabrały się radu jest w stanie piodukować tylko morskich t. j. Torunia, bydgoszczy i
|  do akcn ratunkowej niezmiernie utru- 2 do 3 gramów tocznie. Grudziądza, dyrektorem skonsoiicto-   ,
j  drtror.ej przez brak drabin odpowie- Polski instytut dla leczenia radem wanych teatrów został jednogłośnie Paryskie pismo ” radyka!ne„ Le four-
| dniej długość, P olar szerzył się na w Kraicowie z fil ją w Warszawie wybranym p. Karol Bercde. nal°, znane z przezywania wszystkicii
|  chórze kościoła, gdzie :na'azł bardzo jest dotąd jedynym tego rodzaju za- Jednakże przyszły sezon teatrów bandylów Polakami’ obwieszcza świa- 

dob e dla sreoie podłoże w drewnia- kładem w Polsce i rozwija się stale, pomorskich zależnym jest od sttbsy- tu z wielką radością następującą no-
?  nych częściach olbrzymich organów. Obecnie sprowadzony jeden gram djum Min. W. R. i O. P., które orzy tatkę:
9  Stąd ogień przeniósł się na wioźę czystego ia u zostanie przezeń uiy- rzekło ofiarować w sumie 150.000 zł. Jeden z bandytów oolskich, scbwn. 
| Kościelną połączoną z chórem dre- ty w całości na wytworzenie prepa- W  razie gdyby min. cofnęło swoją lanych przez policję, nazwiskiem
| wnianą klatką senodewą. ratów radjofeczniczych, jak woda obietnicę, teatry zostaną zamknięte. „OeliziacK®, jest mordercą niejakie
£  Płoną a wieża kościoła zaala mo- radowa i t, d., zarówno do we-  ̂ Aresztowanie tajnej u k ra -  Teodora Valeriana, którego p apieiy  

.  |  wata liężnyęh mieszkańców Woli i wnętrzego, j^k do zawnęirzego iński?j o r g a n i z a c j i  b o jo w e j .  Gd- zbrodniarz sobie przywłaszczył. Zwło-
ł  sąsiednich dzielnic, którzy tłumnie (kąpieli, okładów i t, d.} użytku. Dru- dział wywiadowczy czerwonej armji ki Vale.-iar.a, z rozbitą czaszką, wylo-
*  -jrzybyli na miejsce pożaru rak, że gi gram czystego radu, dotąd posia- ani na chwilę nic przestał myśleć a wiono z Moseli, książkę kasyoszczę-
3  dla umożliwienia kcji ratunkowej i  danego, instytut używał prawie wy- wywołaniu na naszycn kresach dności, opiewającą na "iOOO iranków.
i  utrzymania poiządku musiano wez- łącznie do walki z rarciem, co ściąga wschodnich i Małopotsce wschód- zaniósł . Galiziack ’ swoUj kochance 
^  wać rezerwy policyjne, o.az piuton doń liczne rzesze pacjentów z całej niej zbrojnych zaburzeń i ruchu po- również Polce, nazwiskiem Tekla 
Ł wojska z kołtuny szkoli.ej samocho- Polski. Folski mstyiut ma monopol wstańczegc Ukraińców. Nie mogąc Chelinge(?'
-  dów pancernych. Naczelne kieiowni- na sprzedaż i zastosowanie radu dla otwarcie z Polską wojować prowadzą Niewiadomo, er złośiiwośc to. 

ctwo nad bezpieczeństwem porząd- całej Europy na wschód od Renu, z sowiety podziemną robotę wywroto- czy  ignorancja/ ow o doszukiwanie 
kiem ibjął komendant po!',cii inspt- wyjątkiem Niemiec i Szwajcarji, co arą, wywołując wśiód elementu mniej- s ję Pohków  pod nazwiskiem Galizia- 

„  ^tor CzyżewsKi i naczelnik Urzędu może z niego zrobić z czasem cent- rzuści narodowych ciągły ferment, kó"w i Szeiin^ow?
£  Śledczego p. Sonnenberg. rum lecznictwa w całej wschodniej Jednak, trzeba to z uznaniem pod
§  Tymczasem dzięki wysiłkom stia- Europie, kreśiić, że coraz mniej znajduje się — J e d w a b  z a r u ia s t  b a w e łn y

żaków udaio się ugasić ogień na Obecna przesyłka czystego radu wiercących w sowieckie obiecanki. O  ciekawem powojennem zjawisku 
chórze i w dolnych kondygnacjach nadeszła w drewnianych pudełkach, Pomimo to wysiłki czerwonej armji e!<0 lomicznpm donos< z New Yoiku 
wieży, w której u gory f£yły umie- z których każde zawiera kilka mo- nie słabną, a organ wywiadowczy t, «W qrning Post». Oto cały szereg 
szczone dzwor.y W pewnym mo- sfężnych cylindrów, a w każdym zw. „Razwiedupr" dziaia bez prze wy raoryk jedwabiu sztucznego i ptaw

I
ś9B* mencie ogień iodarł do drewrjjaneno cylindrze znajduje się szklana zaiuto- pieniędzmi i agitacją. Ostatnio doko- dz'wego praeme dniarn i nocami.

sita i zakepała do ziemi swoje 
ne dziecko. Rapanowiczowę areszt 

— •■'ostrzał. We wsi Krz 
^kiej przez nieostrożne obchodzenie 
kaiabmem został zabity przez 
Bronisława Aslnełowicza też 
staw Dajnowicz. ny, wieża wprawdzie me runęła, ale . . ,, „  , . . , - a ■ . , . . .  , - - „ —

znaniem . zeczo nawców, no Wypale- Slę nlczem szczególnem. Gdyby wiedupia i jako teki pusiadał przy 
niu się drewmanego wiązania i prze- Je jednakże iinreśc-ć w ciemności sobie szereg tajnych dokumentów 
paleniu cegieł wyma°ać będzie w zuPelneb możnaby było dotyczących organizacji powstańczej,
najlepszym razie o ile się nie zawali Widzieć . wytryskające beznslanku z oraz cały p an i mstrukcję działania, 
gruntownej prz budowy. Największy Promieniotwórczej materji radu iskier- Kr.ygt2entf& nauczyciel z zawodu, 
ważący około 2500 kg. dzwor stopił £  emanami, a cara ampułka świeciła- był t. zw- oficerem ewidencyjnym 

— C o p ę d z ie  z a  lat d z ies ięć?  Za s ,ę tak, że tylko serce UDaato, dwa ' ^ P 3- nieao=złyv.h powstańców ukraińskich.
,4 '    : _ _ Ł . j ___________i  i _ :   „    . . J  .  . .  . * . 1 . .    l a l r  ^

NADESŁANE

lat dziesięć w każdym polskim domu, mniejsze spadły i rozbiły‘ s-ie o' skle- “7  w y d a .o n o  S z p ie g ó w  Aresztowanie tego członka dało na- Dewizy i waluty:
który prenumerować będzie stale pienie oddzielające wieże od kościora. s o w i e c k i c h .  7  Warszawy donoszą: szym władzom bezpieczeństwa spis g L  
, Bił 'otekę Domu Polskiego8, s łać Sc ronąr także piękrw zegar na w kżv. ? ubow 1 Bałaszewta sowieccy sż£re- wszysik.pn czfoukow lej bojówki, Eehdś 
będzie rada wysoka, w polsko zako- Reszla kościoła t. i. całe urządzę- dzy- a zarazem funkcjonariusze po- oraz szkic oudziałow prowincjonai- HoSmdj 
piańskim stylu utrzymana szafa bibijo- nie, ułtarze. za k rg t j  ’ ambona oca- se:slwa . sowieckiego w Warszawie, nych organizacji 
teczna z plaskorzpźbą Adama Mic- jajy,
kiewicza u szczytu. Na półkach za . . . .
szybami siać będzie przeczytanych . >zC7e j e - e n  grfi^rr r a d u  w  nosiliśmy. wa*.ia podejrzanych o zamachowe Szw.sjcarj«
już przed dwa pokolenia 350 Ksiąl_k " o ł s c e .  Onegdaj - w krakowsk.m Wyjazd ich nocnym pociągiem z icndencje przyszłych powsiańców. s Łnkt,óiir

^  . 1 . , . Wiedeń
chy

G I E ł .D A  W A R S Z A W S K A ,

16 Czerwca 1925 r.

T ra n z  S p rz e d ,  K upno

wydaleni zostali przez nasze władze—  Na podstawie tych dokumentów p
jak już zresztą o tem pokróice do- przeprowadzane obecnie areszto PM Z-

Londyn 
'Sowy - York

5.! 8. 5.20, 5.17
2 i  65, 24.71 24 L9

208. —  201.2S 20S.27 
25.26, 25.83 25 17
5,i  8,3 5.20 5 91

. 4  97, 25 04 25 13
15.4,,5 l u j C  15.36 

,00.87 101.12 mo.62
139.05 139.40 158.70
73 18 
20 . 10.

Z tego miejsca w domu promie- dobywającego ten jedyny na świecie koleazy z poselstwa, którzy w liczbie 
niować będzie potęga, wiedza, świa- pierwiastek. kilkunastu czynili tam hałaśliwy ioz-
j j c  Nadeiście tej przesyłki d o  Polski gwar.

To będz;e namiubieńszy zakątek j®st wypadk im doniosłym nie y.ko Zubow i Bałaszewa przybyii na 
w domu dla młodych i dla stai ych. dlatego, źc tuki 1 gram czystego ra- dworzec samochodem poselstwa so-

Jakże łatwo się tego doczekać. c?u kosztuje .u tysięcy dolarow, ale wieckiego w towarzystwie radcy Bie-
«Bib jotekę Domu Po’skiego» zaprę- łakże diarego, że razem z tym świe- siadeckija i sekretarza Epsiejna oraz
numerować dziś i po o zł. 6d gr ,żo nadeszłym „transportem" nasz jednego z funkcjonarjuszów. P*-zy-
kwartamie wpłacając, za dziesięć iat fftt* dla leczenia radem posia ac jazdu ich oczekiwała już przedtem

. . _ . . .  r\ n  n  t  m  . ' I h i a  n r o  rn  i r m t i c ł o T i  A  r n r l u  ^    » t _____1 «  _________L.    .'l 1   . .

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.

p r o c  listy za. 
Warszaw, puedw. 16.90

73.30 7 3 . -
20.48 20.37

63.50 62 73
85 - 90. -

21.60 __

Reoaktor
Stanisław M ackiewicz.
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P R Z E T A R G
doczekasz takiej chwili.

2 całej Polski.

będzie dwa^ gramy czystego radu. grupa młodocianych urzędników so 
Jest to ilość olbrzymia, jeżeli zv/aży- wieckich, odp,owadzaiąca ich no wa- 
my, że belgijski instytut wytwarzający gonu. Bałaszewa ubrana w elegancki

na ogjrody owocowe.

Dnia 3 go lipca 1Q25 roku o godzinie H-ei

ctiodhiej półkuli świata. żenie bardziej skupionego- Przyby- w majątkach:
D/ ' 4 sk’ ..VL . .  & ch owekiwai^ pjzed^dworwm^nad- Nazwa majątkn/ stacJa ko{e;

ri’ermin dzierżawy' 
i - X I —25 r.

—  P c ź a r  k o ś c io ła  św- S t a n i ­
s ł a w a  na W o l i .  Onegdaj w War- wytwarza czysty~rad . rudy znajdują- kom. Ruszke, oraz nadkom. Fuchs — .
szawie wybuchł pożar w kośc.ele cej się w Kongoafrykansklem, posia- otoczeni licznie oddziałem poliejm- f0r UCianT Landwarów 12 kim.
św. S'anisława na Woli, prawdopo* dającem największe złoża rudy rado- fów. Ta;’<5’ 3 klm-
doonie wskutek zapalenia się rnoto- wej na św.ecie. Aby mieć wyobra- Przeprowadzili oni wypraszanych p6 a" clibZ Jr V̂ileika 1 ,f «•• 
ru elektrycznego poruszr jącego rme- żenie, czem jest taka pi odukcja, na- gości przez poczekalnię 1 klasy na 'polszczyzna ^uno 30 kim.
chy organów. Dym wydobywający leży sob.e uprzytomnić, że d’a w y -  peron— gdzie po króikiem powdaniu izilrysza W ilno u  kim . , (>
się z okien chóru zauważył zakry- tworzenia jednego grama czystego Ba»aszowe,5 przez wspomnianą grupę Warunki przetargu są do przejrzenia w Referacie Rnhwm -Om-nstw*
stjan Szymon Micha,ak. radu, należy przerobić 50 wagonów jej kolegów, ulokowano ją  razem z Wilcńsko-Trocniego.

Dzięki temu w kilka minut potem rudy i użyć do tego drugie 50 wa- Zubowem w przedziale I klasy pierw- Reflekanct na dzierżawę winni złożvć wadjum w wysokc ci 25 nroc
przed kośc.ołem z jaw ły  się wszyst- gonów  maierjałów pomocniczych, szego w pociągu wozu osobow ego, ceny wywoławczej, licząc 1 centnar metr. z> a —• 31 zl 50 gr

l iość ilizew

00
880 
8 0  '  

100 
115

Cena wywoławcza. 

2 cen. m. żyta 
20 „ „ „ .
6 , „ „
2 „ . . .

i i -  AjUiŁkiA, MUI1&
C h o r o b y  p rz e w o d ó w  m t c z o w y c h , ' 

ż ółc iow y ch  i w ą tro b y ,  dyspepsja .  
a r t r e t y z m  i re u m a ty z m

tęczy radykalnie

w o d a  o r y g i n a l n a

V IC H V -E T A T
C E l E ST IN S, h o p i t a l  

GRAN DE-OR1LLB

oraz tabletki, (eornntimes), pastylki 
i sole V I C H Y - E r A T .

żądać we wszystkich aptekach i skła-
dach aptecznych ^

JF*

1 SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO 5  
f! r?. ^  cz ZWIĄZKU ZIEMIAN n  a - :;S S
©  Z A W A L N A  1 telefon  b iura  1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 - 6 2 .  ©  

&  P O L E C A : H
-  O W I E S  ©
*  Ż Y T O  J

w  M Ą K Ę  żytnią i p s z e n n ą
v  S Ł O N I N Ę  J g

^  C U K I E R  ^
|  SÓL g

IB S

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

S Z K O L N I C T W A  

Z i e m i  W i l e ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w Wileńsz­

czyźnie i  obraznje całokształt pracy oświatewej w latach
1 9  1 9 — 1 9  2 5.

DO NABYCIA W SZĘD ZIE. CEN A 2 Z ŁO T E

' t a n a c h

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEŃSKIE44
K w a s z e l n i a  23  (M .-Stefańska)  

E gz. od 13CÓ r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z  A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  I D R U 
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U
o r a z  m a s z y n ę  
r o t a c y j  n ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

Prowizoi? fam acji
7. długoletnią praktyką, b. właściciel apteki, 
poszukuje posady. Może być na wyjazd. 
Zgłoszenia kierować: Mcuiuszki 12. K. M.

« PHD F A T B I l i
orgar. liezależnych, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach monarch,cznych 

, taszysiowskich.
Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia na j­
nowsze wspaniałe zdobycze myśli e u ­
ropejskiej, ciążącej do wydobycia na­
rodów z nędzy morahiej i materjalnej,

W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3- 
Teł 4 o —39. P. K. O. Nr'. 8 8 o l .  Pren 

zł. 3 kwartalnie.

-48 wr m '

Piękność ś powab
Eleksir skręcający włosy w loki i fale, Bru- 
nol.nadający cerze naturalny wygląd opa­
lony od słońca, D'amant nadający zmęczo­
nym oczom pełen życia djamentowy blask 
i inne ostatnie zągi miczne kosmetyczne n o ­

wości. Żądajcie ka t a c yów.
Labor skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz.

G O T Ó W K Ę

l o k u j e m y  dając 
gwarancję bankową 
hipotek. Dom H-!< 
.Zachęta'* Portowa 

6-D. Telefon 9-05.

i 
£  
i 
9  
% 
I  
i

Wilczki
czystej rasy są do 
sprzedania Mostowa 

7 m 3,

Akuszerka
W . Sm iałow ska
przyjmuje Ou godz. 
9 cio 19. Mickiewicza 

46. nr. 6

S kradzione pozwole­
nie na broń, karta 

łowiecKa, Karta odio- 
czenia służby wojsk., 
wyd. przez Kom. Rzą- 
ciu na ni. Wilno na 
im. Władysława Boń- 

czy-Osmołowskiego 
uiiieważma s ię .

S k l e p
do sprzedania /. artyk.. 
spożywrczymi i galan ■ 

ter. Legionowa 60. 
Do wynajęcia na przed-

■r^guoioną książkę 
wojsk6w% wydaną 

przez P .K . l '  — Wiln o 
na imię B ron's ław a 
Powrozńika zamieszir 
przy ul. Mostowej 21 

unieważnia się.

Q,oszukuję  jakiejkol 
wisk posady. M o ,  

gę być przy dzieciacr. 
albo w kawiarni lub 
mleczarni, aloo przy 
małej roaziiie  do 
wszystkiego Zgadzam 

się na wyjazd. 
Antokolska 54 a dla.

J.R.

Jadłodajnia

K. 0. fu
W yaaje zd-cwe 
mięsne i jarskie 
O B I A D Y  

Cena od 80  gr. 
Zawalna 1, !-sze 

piętro.
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